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Oto, co nam grozi.
Zaczyn dekla] uje, że nie 

w arto o mnie pisać, ja przeciw­
nie żałuję, że tak m a}o pisuję o 
Zaczt nic. Z artykułów  tego ty ­
godnika dziecinnych, naiwnych* 
świadczących o infantylnej zaro­
zumiałości autorow często moż­
na się dowiedzieć co nas czeka.

Oto w ostatnim  num erze ja­
kiś p. S. K. (w Zaczynie już w y­
rzucono num erki, a zastosowano 
inicjały, jak wszedzie) wskazu­
je jak powinna wyglądać w Pol­
sce nauka na wyższych uczel­
niach

W nowym u stro ju  szkół wyższych 
nie może oczywiście być mowy o 
..wolności nauczania*1. W prost p rze­
ciwnie —  poza szkoleniem  specja li­
stów  j przygotow aniem  naukowców 
semeu s tr ic to  —  szkolenie m usi się 
odbyw ać w edług ściśle określonych 
program ów , usta lanych  przez kom isie 
fachow e w epo»ób umów ony wyżej.

P rz j u s ta lan iu  p rogram u szczegó­
łowego poszczególnych przedm iotów  
należy oczyw iście wziąć pod uw agę i 
głos zainteresow ali ego pro feso ra , jako  
gros m iaroda jny  (choć bynajm niej nic 
decydu jący).

N ad  w i konaniem  tych program ów  
i nad  uzgodnieniem  w zajem nego zazę­
biania się poszczególnych w j kładów  i 
ćwiczeń czuwać musi dziekan, m e o- 
becny, m alow any i bezsilny dziekan, 
s fk rm arz  w łasnej sek re ta rk i, boiący 
rię  iak ognia choćby pozoru in te rw en ­
cji w spraw y drugiego kolegi, lecz 
dziekan w jw łni słowa tego znaczeuia, 
Włjiji rzony n ie ty lko  dużą  odpow iedział 
nofcią, ale rów nież i w ielką władzą 
o . r  szerokim  zakresem  upraw nień  
r i z t  ezodawczyoh.

T ak i d -c fk a n  n ie  może pochodzić z 
w rboni, lecz m usi bve m ianow any 
przez l-Mi is tra  O św iaty  i to  b y n a j­
mniej m e zawsze z  pośród profesorów  
danego w ydziału. .Musi to  być dzie­
kan u vbrany na  okres długoletni, ażp 
by mógł konsekw entnie przeprow adzić 
swoj program  i swoje zam ierzenia.

V tym  u s tro ju  ra d a  w ydziałow a 
je s t ty lko  i ganem  doradczym , opi-

lijodawczym, me krępu iącym  jednak  
swemi uchw ałam i rąk  dziekana.

Program  studjow jest to 
kw est ja w ybitnie naukowa, kwe 
stja, k tórą powinni rozstrzygać 
uczeni, specjaliści. Tylko ichtjo- 
log może rozprawiać jaki ma być 
porządek studjów nad ichtjoio- 
gją i tylko astronom może de­
cydować, jak się należy uczyć a- 
stronom ji. Dlatego rady wydzia­
łowe rozstrzygały w te; kwestji. 
P. S K. przenosi to na jednooso­
bowego" dziekana który oczywi­
ście nie może się znać równie 
dobrze na wszystkich działach 
swego fakultetu Dlaczego to czy­
ni? — A no, bo dziekan ma być 
mianowany przez samego pana 
m inistra. Dlatego, że dziekan 
będzie powołany zgory, wiec p. 
S. K. zupełnie szczerze przypu­
szcza, że będzie m ądrzejszy od 
wszystkich innych razem  wzię­
tych, będzie oświecony jakimś 
duchem świętym.

W Zaczynie istnieje nadprzy­
rodzona w iara i ku lt rozkazu. 
Ma to zresztą sympatyczne 
pochodzenie, ponieważ niew ąt- 
pl wie genezą tego jest pojęcie 
rozkazu wojskowego. Ale pomi­
mo całego naszego kultu  do woj­
ska, należy zauważyć, że każdy 
zawód ma swoją właściwość i ze 
o ile ślepe wykonanie rozkazow 
generała przez oficera podczas 
służby wojskowej jest zaszczy­
tem dla oficera, o tyle ślepe wy­
konywanie rozkazów prezesa są­
du, albo m inistra pizez sędzie­
go przy wyrokowywaniu byłoby 
hańbą lego sędziego. Zapewnia­
my p S. K., że przy badaniach 
naukowych metoda rozkazu mo­
że zaw.esć. Niecnże p. S. Ii. w y­
bierze sobie 10 najbardziej zdy­
scyplinowanych członków Mło­

dej Polski i  niech im imieniem 
samego gen. Skwarczyńskiego 
rozkaże w  ciągu trzech miesięcy 
stać się Edissonami, zobaczymy 
czy rezultaty  będą dodatnie To 
też można „rozkazać11, aby mi­
n ister oświaty był mądry, m ini­
ster oświaty może ze swej s tro ­
ny „rozkazać11 aby przez nieg0 
mianowani dziekani jaknajm ą- 
drzej ułożyli progi amy nauko­
we, a w rezultacie może to wszy 
stko obmżyć poziom nauk w7 sto­
sunku do czasów, kiedy nad nim 
czuwały rady wydziałowe.

W dalszym ciągu p. S. K.

prześw iadczeni u —  położy on przy  
pT jek tow a.n iu  głów ny nnei-k

Nhe potrzeba chyba tłum a­
czyć, że wolność nauki p. S. K. 
ze „spokojnym obiektywizm em 11 
co do żelbetonów, ale bez , zgry­
źliwych sarkazm ów11 co do beto­
nów nie jest żadną wolnością 
nauki. Jest to poprostu żądanie 
takiej reform y w stosunkach na 
wyższych uczelniach, któreby 
odpowiadało systemowi zastoso­
wanem u przez bolszewików w 
ich .jtotalizacji11 nauki. Ale i bol­
szewicy musieli uczynić zwrot 
ku swobodzie nauki. Są dziedzi-

pisze, a Zaczyn drukuje takie 1 ny wym agające dyscypliny, roz­
kładające się w  anarchji. Do nich 
należy wojsko. Są dziedziny wy 
m agające wolności, swobody a- 
narchji, — niszczejące, w yjała­
wiające się przy skoszarowaniu. 
Do nich. należy i sztuka i nauka. 
P ro jek t izb kultury, który  rów ­
nież powstał na gruncie ozono­
wych natchnień, został na szczę­
ście utrącony, teraz pod egidą 
m em orjału Bartla, oburzenia na 
młodzież uniwersytecką, na bój­
ki i zabójstwa po wyższych uczel 
niach, podnosi swój ohydny łeb 
proiekt skoszarowania nauki. 
Pomysły i tendencje to talisty- 
czne, tłum ione i odsuwane na 
plan dalszy to przez konieczność 
dawania słodkich obietnic w cza­
sie wyborów, to przez inne, 
ważniejsze wypadki ciągle od­
rasta ją  w ozonie. I jeśli na­
dal, tak jak dotychczas, spo­
łeczeństwo nie będzie wyka­
zywać w walce z ozonem dosta­
tecznej odwagi cywilnej, jeśli 
przywódcy stronnictw  opozycyj­
nych nadal się będą zachowywać 
jak fajtłapy  i niedołęgi, to te ten 
dencje totaustyczne mogą wziąć 
gorę i zgruchotać kulturę i nau­
kę w Polsce. Gat.

wskazówki:

Mogłoby się w ydawać, żf1 pom ię­
dzy wolnością nauki, a ścisł *  p ro ­
gram em  nauczan ia  zachodzi łsprzecz 
ność. P rogram  przcc.icż może nakazy­
wać nauczania  rzeczy, k tó re  nic od­
pow iadają osobistym  poglądom p ro fe ­
sora.

Sprzccziiośi ta  jost jednak  ty lko 
pozorną i zawsze zn a jd u je  się z niej 
wyjście, jeżeli ty lko  p ro lesor swalice 
«ię odnieść do spraw y 7. tym um iarem  
i obiektyw izm em , k tóry  ceohowac m u­
si każdego praw dziw ego uczonego.

Weźmy jako  przykład prot e«ora 
budow trel wa, k tó ry  osobiście je s t 
przeświadczony o wyższości budowli 
żelbetonowych, k tórem u jednak p ro ­
gram  poleca w pierwszym  rzędzie nau 
eznć, w łaśnie budowli bekonowych.

Jeżeli j<v>t to  człowiek pow ażny, to 
meże 011, przedstaw iw szy w szystk ie 
argum enty , p rzem aw iające, jego zda­
niem, na  rzeez budowli żelbetono­
wych, dodać następn ie  ze siKikoimym 
obiektyw izm em — a  nie, ja k  to, niesto- 
ry  często bywa,ze zgryźliw i m sarkaz­
mem —  i argum enty  strony  przeciw ­
no] i zakończyć to porów nanie stw ier 
dzrnicm , , że skoro  argum enty  te prze 
ważyły 11 m iarodajnych czynników 
państw ow ych, to  młody, w chodzący w 
życie a rch itek t m usi um ieć p ro jek to ­
wać w pierw szym  rzędzie budow le be­
tonowe. \ a  nie więc w brew  własnem u

Wyjazd gin. ftueipo de Llanc z Hiszpanji
Zebranie monarchistów w tbecnośd Alfonsa XIII

PARY2, Pat. Agencja Havasa donnsi: Gen. Queipo 
de Liano, który przebywał wczoraj w Burgos, opuścił to 
miasto, udając się w kierunku Francji

Francuskie koła urzedowe zapewniają jednak, że 
GENERAŁ NIE PRZEKROCZYŁ GRANICY ANI W HEN- 
DAYE, ANI W RONCEVAUX. GEN. YAGNE ZOSTAŁ W 
PIĄTEK WIECZOREM ARESZTOWANY W MADRYCIE.

Liczni oficerowie, którzy zostali już zdemobilizowa­
ni, otrzymali ponowne wezwanie do stawienia się. SIAŁO  
SIĘ TO JAK UTRZYMUJĄ, W PRZEWIDYWANIU ROZ­
RUCHÓW. Minister spraw wewnętrznych podpisał dekret, 
zakazujący bez uprzedniego zezwolenia wszelkich manife- 
stacyj publicznych.

Agencja Havasa dodaje, że POZBAWIENIE WSZEL­
KICH FUNKCYJ GEN. QUEIPO DE ULANO JEST DO­
WODEM GŁĘBOKIEGO KRYZYSU WEWNĘTRZNEGO, 
PRZEZYWANEGO PRZEZ HISZPANJĘ.

Gen. Queipo de Liano •wygłosd 18 b. m. przemówie­
nie, w którem powiedział. ŻE WŁADZĘ POWINNI OTRZY­
MAĆ WOJSKOWI, BY PRZEPĘDZIĆ KAMARYLĘ POLI­
TYCZNĄ Ster rządów7 powinien być oddany w  ręce tych, 
co walczyli, a nie tych. co się walkom innych przyglądali. 
W dalszym ciągu generał wspomniał o swoich zasługach, 
twierdząc, że to, .ż Hiszpania posiada dziś chleb. jest wyni­
kiem jego pieczy o rolnictwa w7 Andaluzii.

Odpowiedź na to przemówienie nastapiła wkrótce. 
Dn 21 b m. OGŁOSZONY ZOSTAŁ PODPISANY PRZEZ 
GEN- FRANCO DEKRET, POZBAWIAJĄCY GEN. QUEI-

PO DE LLANO JEGO FUNKCYJ WOJSKOWYCH I PRZE­
NOSZĄCY GO „DO INNEGO MINISTERSTWA". Decyzja 
ta nie zapadła na radzie ministrów. Podjął ją sam gen. Fran­
co. W Hiszpanji jest dzis rzeczą ogolnie znana, że GEN. 
QUEIPO DE LLANO STAŁ NA CZELE KOALICJI WOJ­
SKOWEJ, która w ostatnim czasie podkreślała swoje opozy­
cyjne stanowisko w7obec cywilnego gabinetu, zwłaszcza wo- 
bec min. Serrano Suner. Podobno popierało go kilku gene­
rałów. NIE JEST JESZCZE USTALONE. CZY RUCH PRZY 
BRAŁ FORMĘ SPISKU.

Stanowisko Alfonsa XIII
LOZANNA, Pat;. Korespondent specjalny agencji 

Havasa dowiaduje sie, ze odbyło się tu zebranie delegatów 
monarchistów hiszpańskich, na którem byl również obecny 
b. król Alfons XIII. Zadaniem zebrania miało być ustalenie 
stanowiska monarchistów hiszpańskich wobec ostatnich w y­
darzeń w Hiszpanji. Jeden z delegatów oświadczył, że naj­
ważniejszą rzeczą jest ostateczne desygnowanie pretenden­
ta do tronu hiszpańskiego.

Zgromadzeni odrzucili kandydaturę księcia K saw ere­
go Bourbon Parm a oraz księcia Karola habsburskiego. Licz­
na delegaci podkreślili, że najodpowiedniejszym kandyda­
tem byłby książę Asturji.

Alfons XIII sprzeciwił się energicznie tej tezie, o- 
wiadczając, że mgdy nie zrzekł się sw7oich praw do korony 

i że książę A sturu  pierwszy pnwmien uznać, że Alfons X III 
jest dotąd królem Hiszpanji.

Eden o Gdańsku
LONDYN, AT. Były minister spraw zagranicznych Eden 

ogłasza na łamacn „Sunday Times11 artykuł na temat Gdańską, 
określa jąc tę sprawę jako zagadnienie strategiczne. Lden przy po 
mina, że od czternastego stulecia przez wielu, az do dziewięt­
nastego stulecia w okresie hismarna, Niemcy siale usiłowały7 
ustanowić swoje panowanie nad ziemiami, których część wyo­
braża dz:siejsze Pomorze polskie.

/daniem Eaeoa, naieży rozróżniać pomięazy dwoma za­
gadnieniami, które często zupełnie mylnie są łączone, a miano­
wicie pomiędzy zagadnieniem polskiego Pomorza, a zagadnie­
niem wolnego miasta Gdańska. Pomorze jest i zawsze było pol­
skie, o ile chodzi o jego ludność, i od wieków jest polskie także 
poa wzgleJer.i swej struktury polityczne]. Eden przypomina, ze 
nawet oficjalna statystyka ludności Niemiec w -oku 1910 przy­
znała większość polską 1 a tych ziemiach.

Włączenie ty c 1 obs arów w gianice terytorium Polski nie 
odbyło się przeto dla przesłanek ekonomicznych tylko. Należy 
— zdaniem Edena — iakt ten wyraźnie podkreślić. Prawda leż\ 

tent — pisze Eden — ze to Prusy Wschodnie stanowią wyspę 
niemiecką, rzuconą na morze słowiańskie.

O ile pizeto stoi się przed alternatywą bądź nalegania, aoy 
Prusy Wschodnie pozostały wyspa, przez co mieszkańcy ich 
narażeni byliby na pewne ekonomiczne niewygody, bądź też 
pozbawienia 33 miljonów Polaków dostępu do moi za Bałtyckie­
go, od którego zalezne jest ich życie, jako narodu, — to żaden 
trybunał sprawiedliwości nie mógłby się ani na chwilę zaw ahać. 
Cały przebieg historji ootwierctza, że Polska me może istnie, 
bez własnego dostępu do morza.

Konferencja u Mofotowa
MOShTWA. AT. Molotow przyjął wczoraj am basadora  W.el 

kicj Brytanii Seedsa, am basadora  Francji N aggiara  i dyrektora  
Strangą.

Tiso przeciwnikiem ideologii słowiańskiej
BRATYSŁAWA Pat. Prem jer Tiso ucizielił w tych dniach 

jednem u z dziennikarzy niem ieckich wywiadu w sprawie polity­
ki rządu słowackiego i sytuacji państw a słowackego. Podkreślił 
on, że Słowacja uzyskała niepodległość jedynie dzięki kanclerzo­
wi Hitlerowi, Który dopomógł Słowakom w  utw orzeniu własnego 
państw a i przysłał do Słowacji doświadczonych ludzi, k tórzy po­
m agają Słowakom przy budowie ich państwa.

Jesteśmy dumni z przyjaźni Niemiec — mówił premier 
Tiso — która jest wieczna i niewzruszalna

W końcu premjer wystąpił przeciwko ideologji słowiańskiej, 
stw ierdzając, że Słow7acy nie posiadają już dla niej żadnego zro­
zumienia.

Neumann zrobił swoje
KRÓLEWIEC, Pat. Jak donoszą z Kłajpedy, daw7ny przy­

wódca Niemców7 kłajpeazkich dr. Neumann otrzymał nominację 
na jedno ze stanowisk w Prusach Wschodnich. Nominacja ta wska­
zywałaby na usunięcie ar. Neumanna z żyt La politycznego Kłaj­
pedy.

Dodatnie saldo handlu Litwy
KRÓLEWIEC, Pat. Bilans handlu zagranicznego Litwy w  

pierwsze półrocze b. r. wykazuje saldo dodatnie W okresie tym 
wywieziono towarow7 za 107 miljonów'. Przewieziono zaś za 93 
miliony7 litów.

Wysiedlony z Prus
KRÓLEWIEC. PAT. Gazeta Olsztyńska aonosi, że władze 

niemieckie doręczyły Polakowi Augustowi Bikowskiemu, zamie­
szkałemu w Biskupcu, nakaz opuszczenia miejsca zamieszkania 
w7 przeciągu ośmiu dni. Bikowski mieszka w Biskupcu od 191 u 
roku i prowadził tam sklep kolonialny.

Katastrofa samochodowa pod Gnieznem
GNIEZNO i ’AT, W czoraj wydarzyła się na szosie poć Fałko­

wem ( dow Gniezno) katastrofa samochodowa. Samocnód osobowy zdą­
żający do Poznania, wpadł w  pi wnej chwili na drzewo wsku+ek pęknię­
cia osi i  odpadnięcia tylnego koła.

Jadace samochodem p T etzlanow a i p. Jadwiga J a w o rk a  z Gdy- 
11 aoznały ciężkich obrażeń i zestały w star„e ciężkim przewiezione do 
szpitala w  Gnieźnie D alń  pasażerowie, bracia T etzlaifow ie dozoaii łże,’ 
szycn poranien Samochód został doszczętni* rozbity
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Anglja poczyniła ustępstwa 

na Dalekim Wschodzie
PARY7, Pat. trłównynł przedmiotem zainteresowania pra­

sy paryskiej jest porozumienie, zarysowujące się miedzy Anglją 
i Japonja na Dalekim Wschodzie. Prasa paryska przyjmuje poro­
zumienie to z widocznem zadowoleniem, Dzienniki podkreślają, 
i BĘDZIE ONO MIAŁO POWAŻNE KONSEKWENCJE NA TE­

RENIE POLITYKI MIĘDZYNARODOWEJ. PRZEDEWSZYST- 
KIEM ZAS OZNACZA POWAŻNĄ PORAŻKĘ NIEMIEC.

W. Brjtamja bowiem, regulując zagadnienia sporne z Ja- 
nonją, jakie mogłyby krepowrać jej swobodę ruchów', w manifesta­
cyjny sposob dała poznać, ii zamierza poświęcić całą swa uwagę 
organizacji oporu przeciw- zamiarom hegemonji niemieckiej na 
terenie europejskim. W związku z powyższem prasa francuska 
notuje, iż WIADOMOŚCI O POROZUMIENIU LONDYN — TO­
KIO WYWOŁAŁY POWAŻNE ZDENERWOWANIE W KOŁACH 
POLITYCZNYCH BERLINA, a nawet juz i pewne ataki oraz po- 
erożki prasy niemieckiej pod adresem Japonji.

Porozumienie, osiągnięte w Tokio, pisze „ExceIsior“, wy- 
wolało w Berlinie w-idoczne niezadowolenie. NIEMIECKIE KO­
LA POLITYCZNE LICZYŁY POW AŻNIE NA ZERWANIE TYCH 
ROKOWAŃ, Z CZEGO BERLIN ZAMIERZAŁ OCZYWIŚCIE 
SKORZYSTAĆ.

Do ostatniej więc chwili rząd niemiecki wywierał nacisk na 
Tokio, by Japonja nie wszczynała pertraktncyj z Anglją Tokio me 
usłuchało jednak rad niemiecku h. pisze dziennik, może dlatego 
iż koła japońskie noszą się z pewnemi dalszerm zamiarami.

Doprowadzając do porozumienia z Tokio, pisze w tytule 
„LTntransigeant11, LONDYN UMACNIA SWOJE STANOWI­
SKO W' EUROPIE Porozumienie to, zaznacza sprawozdawca dy- 
plomatvezny tego dziennika, p Thouvenin. OZNACZA, IŻ AN- 
GLJ \  ZAJMUJE WYRAŹNIE STANOWISKO NEUTRALNE WO- 
REC KONFLIIKTU JAPOŃSKO - CHIŃSKIEGO NA DALE­
KIM WSCHODZIE, wzamian za co Japonja zgłasza swą neutral­
ność v\obec ewentualnego konfliktu w Europie.

Berlin i Rzym winny sobie zdać sprawę, pisz* p. Thou cenin, 
z tego. iż Anglia gotowa jest iść na daleko idące poświęcenia i to 
nie tylko natury Finansowej by wypełnić zobowiązania, jakie po­
wzięła w stosunku do państw Europejskich, zagrożonych ekspan­
sją Niemiec.

Jeżeli LONDYN ZDECYDOWAŁ SIĘ NA PEWNE PO­
ŚWIĘCENIA NA TERENIE DALEKIEGO WSCHODU. TO PO TO 
TYLKO, BY WZMOCNIĆ SWĄ POZYCJĘ NA TERENIE EURO­
PEJSKIM. Porozumienie angielsko - jaoonskie OZNACZA W’IĘC 
ODDALENIE SIĘ W PEWNEJ MIERZE JAPONJI OD OSI BER­
LIN — RZYM I PRZYNOSI ANGLJI JESZCZE RAZ OKAZJĘ 
7  \ZNACZENIA NIEZŁOMNEJ WOLI SKONCENTROWANIA 
WSZYSTKICH SWOICH WYSIŁKÓW NA SPRAWACH FURO- 
PFJSKICH ____________________

M a  a i t t a  p o iii w o ła l i
naokoło świata

NOWY JORK Pat. Na „C lipper11, który  w ystartow ał z No­
wego Jorku  do Lizoony, odleciała do Europy 72-letma pani Vir- 
gm ja P fuderer z Chicago, udająca się w podróż lotniczą, wyłącz­
nie naokoło świata. Podróż ta obliczona jest na 33 d n i, w czem 10 
dru odpoczynku. Koszt tego ..oblotu1’ kuli ziemskiej wynosi 1.969 
dolarów Sędziwą podróżniczkę odprowadzaj na lotnisko jej 40-to 
letni syn.

Pani P fuderer me jest pierwszą kobietą, k tóra odważa się 
na podobny lot. Jest tylko pierwszą tego lodzaju  podróżniczką w 
ei wieku. W łaśnie pized kilku dniami powróciła do Nowego Jo r­

ku samolotem z San Francisco pani K lara Adams, k tóra wyleciała 
stąd C lipper‘em“ dn. 28 czerwca i drogą lotnicza na Lizbonę, 
M arsylję, Lipsk, Ateny, Rangoon, Bangkok, Guam. Honolulu ob­
leciała św iat w 16 dm kosztem 1.936 dolarów-. Ale pani Adams ma 
zaledwie 40 lat.

M  i p s l i i  a w ielkie mocarstwa
Zdawałoby Się, że napięta, 

jak nigdv od czasów wojny świa­
towej sytuacja polityczna w- Eu­
ropie, odsuwa na dalszy plan za­
interesow ania tem, co się dzieje 
na Dalekim Wschodzie. Zgodnie 
z nasz,em przysłowiem, ze „ko­
szula bliższa ciału...11 w ypadało­
by m niejszą uwagę zwracać na 
to, że gdzieś tam, o dziesiątki ty 
s:ęcy kilom etrów od nas rwą się 
za łby Japończycy z Chińczyka­
m i a raczej pilnie rejestrow-ac 
u nas, wznoszącą się czy opada­
jącą krzywą wojennej goiączki 
Byłc-by to jednak rozumowanie 
powierzchowne

Zaiówno dzisiejszy postęp 
techniki w dziedzinie przede- 
w-szystkiem komunikacji, jak i 
skomplikowane interesy zarów­
no naszych pi zeciwniKÓw. jak i 
sojuszników  o zas.ęgu wszech­
światowym, każą nam pilnie ba­
czyć na w ydarzeń a w krainie 
Zielonego Smoka, czy Wschodzą­
cego Słońca, gdyż wypadki tam ­
tejsze mają dziś i u nas Doważ 
ny resonans. Jeśli nawet nie prze 
ceniamy fantastycznych wysił­
ków' niemieckich w konstruow a­
niu tró jk ą ta  Berlin — Rzym — 
Tokio, to jednak nie vvolno nam 
ignorować ich zuDełnie

Za zagranicznemi specami i 
analitykam i wydarzeń na Dale­
kim Wschodzie, spróbujm y po­
krótce zbilansować to, co dały 
dotychczasowe dwa lata wojny 
między Jaoonią a Chinami.

Japończycy mają w Chinach 
m .ljonową arm ję. Co do ich 
stra t w ludziach, to  trudno się w 
tem zorjentowac w każdym ra­
zie nie są one m niejsze od stu, a 
sięgają zapewne kilkuset tysięcy 
zabitych Japonja żyje obecnie w 
trw ałym  stanie mobilizacji Wię- 
•ksz.ość jej zapasów złota została 
zużyta Zdobyto mniej więcej 
połowę chińskiego terytorjum , a 
przestizeń zdobyta jest dwa ra ­
zy tak auza jak cała Japonia. Są 
to wybrzeża i porty, ważne do­
rzecza wielkich rzek i najlicz­
niejsze linje kolejowa, krotko 
najlepsza część Chin

Jeżeli Chiny możemy okre­
ślić jako w ielki rynek interesów  
różnych mocarstw, to w chwili 
obecnej, można powiedzieć, że J a ­
pończycy zamknęli*ten rynek 

Takby to wyglądało teo re ty ­
cznie. w p iak tyce jednak przed­
stawia się o wiele gorzej dla J a ­
pończyków To bowiem co już o- 
Danowali i co znaiduje się w ich 
posiadaniu, jest właściwie wła­
snością niczem niezabezpieczo­

ną, a często puprostu fikcyjną.
Ęa piecami zwycięskich ja ­

pońskich wojsk operują bcw etn
— i to obecnie wcale swobodnie
— chińskie oddziały partyzanc­
kie. Z pozytywnej pracy odbu­
dowy i eksploatacji tych tere­
nów, bardzo niewiele dotąd mo­
żna zanotować na plus Japonji, 
tak że przedwczesne byłoby mó 
wienie o jakichś owocach zwy­
cięstwa.

Co do Chin, to poniosły me 
straty  ogromne Wielkim ich zy­
skam  .iest poczuci0 jedności na­
rodowej, które się tam obudzi­
ło. ale i to jest ooecnie względ­
ne, gdyż kraj podzielony jest na 
dwie częśc i, a pewme grupy chiń 
skie wsDomagają nawet Japoń­
czyków, albo conajw jżei zac ho­
w ują bierność.

Z dalekiej perspektyw \ spia- 
wa wygląda tak: Prowadzące 
wojnę mocarstwo jest obr~noą 
paktu am ikominlernowsićego. 
Sowiety popierają Chiny i uw i­
kłały sie z protegowanym  J a ­
ponji, Mandzukao, w niekończą­
ce się utarczki graniczne. W tych 
w arunkach setki mil jonów in­
w estycji Anglji, Francji i S ta­
nów Zjednoczonych i wogóie ich 
przyszłość w Ohmach, staje pod 
znaK!em napytania

W obozie chińskim rozumują 
mniej więcej w ten sposoo

Przy powstałych okoliczno­
ściach cała ta wojna podzielić się 
musi na trzy fazy. W pierwszej 
fazie czynnikiem decydującym 
była m ilitarna słabcśc CiJńezy- 
ków. Taktyka chińska polegać 
tu  mogła jedynie na tem  by Ja ­
pończykom jaknajbardziej otrud 
niać posuwanie się naprzó l spra 
wiać, by ponosili jaknajwiększe 
stra ty  i n;e dopuścić by pobili 
decydująco główne siły chińsKie.

W drugiej fazie — zdaniem 
Koł chińskich — nastąpić musi 
pewne zrównoważenie. Japoń­
czycy są zawsze jeszcze silniejsi 
m ilitarnie, ale ta  przewaga da 
się mniej we znaki Chińczykom. 
Ich zadaniem w tej fazie będzie, 
a właściwie jest stawić Jupończy 
kom taki opór, by zapobiec dal­
szym podbojem zorganizować- 
własne sały wojskowe i przez 
działanie dywersji na tyłach ja­
pońskich, utrzwmywać ich w mą 
głej niepewności,

Trzecia faza byłaby ta w któ 
rej Chińczycy, dzięki w zrastają­
cej sile wojskowe;, przez silne 
kontrofensywy, potrafiliby w 
końcu zgotować Japończvkrn

Wykonanie wyroku śmierci
w obecności 10 tys. osób

STAMBUŁ PAT W dnia 18 b.m. o godz. 3-«j rauo w S.a.mbul* 
na placu Aja Sofji wyżynano wyrok śmierci, wydany na młodego wio- 
hCunnna imieniem Mustafa Oghłu Ali. Zwłoki powieszonego wisiały do 
godziny R-ej rano Podczas wykonania wyroku na placu zebrano się oko 
ło 10 tysięcy widzów.

Przestępca poiuoał karę śmierci za to, że zamordował rodziców 
pewnej dziewczyny, któray sprzeciwiał. i t  ślubowi córki z mordercą.

drugie w historji świata Boro­
dino.

Anglicy, dla których ta w r j- 
na jest zagadnieniem pierwszo­
rzędnej wagi, nie podz.elają by ■ 
najm niej oDtymizmu kół chiń­
skich, W Anglji jest bardzo w ie­
lu doskonałych speców do spraw 
Daiekiego Wschodu, a najw y­
bitniejsi z nich ostrzegają przed 
ogromnemi rezerwami ludzkie- 
mi Japonujd i wskazują, że jak 
dotąd dyw ersje chińskie nie zdo­
łały tak działać na tyłach japoń­
skich, ov Japończykom zadać na­
praw dę dotkliwe ciosy. Panuje 
jednak przekonanie w kolach an­
gielskich, że owe zafrontowe ban 
dy chińskie będą dostatecznie 
wytrzvm ałe, by działać do cza­
su, kiedy Chińczycy wystąpią ze 
świeżo zorganizowaną arm ją.

Prawdopodobne jest, że J a ­
ponja nie zamierza obecnie roz­
szerzać swego stanu posiadania 
w Chinach. Najważniejsze wy­
daje się teraz dla mej przeorga­
nizowanie zdobytego terenu i 
zabezpieczenie sobie możności 
eksploatowania go. Chodziłoby 
więc przedewszystkiem  o to, by 
operujące w Chinach oddziały 
'aponskie zdolne bvłv do zaopa­
tryw ania siebie samych, a dalej
0 wyzyskanie wszystkich tych 
centrów orzemysłu. k tó ie  ocala­
ły, o eksploatację kopalń, o u - 
prawę pól bawełnianych, kontro 
łę nad wszyslkiemi lirijami koie- 
jowemi i portami, by w nich 
prosperow anie interesów ob­
cych mocarstw spi owadzie do 
możliwego minimum do czego 
Japonja dąży stale

Sytuacja obecna jest więc ta­
ka, że i na Dalekim Wschodzie 
główną rzeczą staje się pospiech 
Czy Chińczykom uda się tak 
długo dyw ersjam i unicestwiać 
japońskie próby organizacji zdo­
bytych terenów, dopóki nie w y­
stawcą silnej arm ji? Czy Japoń­
czykom uda się spaialiżować 
aziałan.a chińskich b a rd  i zorga­
nizować gospodarczo zdobyty te­
ren. tak, by przystąpić w pełm 
sił dc nowej fazy w ojny ale juz 
z regularną, doborową amiją 
chińską?

Są to najważniejsze dzis py­
tania i zagadnienia dotyczące 
Dalekiego Wschodu, jeśli p rzy j­
m iem y , że mocarstwa zaintereso­
wane w Chinach nie kiwną pal­
cem w swoich żywotnych spra­
wach tamże Takie założenie jed 
nakże byłoby niczem nieuzasad­
nione. Pizeciwnie wszystko wska 
żuje na to, że zainteresowane mo 
carstwa, a więc Anglja. Francja
1 Stany Zjednoczone z najżywszą 
uwagą śledzą wydarzenia na 
tam tym  terenie wojennym i li­
czą się z tem że czas i v7ojna 
tam tejsza pracują dla nich — 
neutralnych

W tej sytuacji tęsknoty i ser­
deczności n.omieck.e w  k ierun ­
ku Tokio, oceniać trzeba jako 
platoniczne gesty bez poważ­
niejszego znaczenia na najbliż­
szą przyszłość.

Wł. L.

1 Poniedziałek, 24 lipca 1939 r . '

Kotlety burmistrza
B ardzo skrom nego b u rm istrza , k tó ry  

mógłby służyć za wzór n ieiednei g ło­
w i0 m iasTa, posiada s ta re  a g ^ lsk ie  
truas-to S alisburg  w h rabstw ie  W i’j*- 
hire.

W rple areydaw nego famWyszceo 
Zwyoza.ju, eoroczpie w  jesion; sosta je  
burau-*trzem n a js ta rszy  członek rady  
miejskie?.

Mr. U f  red O ourtney byłby więc V 
tym roku  autom atvezm « aw ansow ał na

"ustrza. gdyby uip pewne wy.iąt ko 
we okoliczności, k tó re  spraw ę skm npli 
kowały. -Mianowicie m r. C ourtney oś­
w iadczył, że ani mu się. śn i zam ykać 
swego in te resu  na w ypadek objęcia 
stanow i.-sa bu rm istrza .

A trzeb a  wiedzieć, że in ie res  t(«  
dostarcza najsm akow  .tszyeh kotletów  
z ryb, o każdej porze dnia. Mahi por 
cja z przyem ażonem i karto fe lkam i, 
trzy  pensy

Otóż, iak to bywa, niektórzy  oby­
w atele poczęli nosem kręci" na te se 
tle ty  b u rm istrza . Zwłaszcza chodziło 
im o to, żc w przyszłym  roku ma się 
odbyć w S a lisb u rg  wy staw a na cale 
h rabstw o 1 jirzybycie przedstaw icieli 
domu królew skiego na  tę w ystaw ę jeal 
prawne zapew nione.

Wobec tego m a g is tra t w yłonił i gro 
na rajców  kom itet, który7 m iał zadecy­
dować kto ma reprezentow ać m iasto 
Salisburg , wobec przedstaw icieli dw o­
ru, na w yrtaw re.

T akie n iedem okratyczne posunięci" 
m ag istra tu  w ywołało oburzenie. W y- 
b irn y  korn iw t w  ta jnem  gło«ciwa.nru 
uznał p ana  C ourtney(a za godnego 
pi e zen tan  ta  m iasta.

zyskało  mu to  jesreae więKazą po­
pi larność, a  jw pył na '©go sm aczne ko 
tk t y  w zrósł znaczni". P Ccurtney w ir, 
że od Jesieni będzie m iał bardzo  dużo  
do roboty. Szereg o ficja lnych  wj-stą 
pień i przyjęć, decyzje w różnych t p r a  

wacb i przem ów ienia.
—  T rudno  — pow iada — będę mu 

s ia ł w staw ać o godzinę wcześniej, aby 
p rzygotow ać k o tle ty  i dopilnować po­
k ra ja n ia  k a rto fli .

P raw dopodobnie sam  k ro i angiels­
ki, gdyby się w ybra ł mi w ystaw ę do Sa 
lisb iug , nie weźmie mu tego za złe.

Wel.

J a i E o o o p "  wyprawa p r ie i mn
Na motordwce ze Sztok­

holmu do N. Jorku

NOMY JORK. Pat. Pisma 
nowojorskie rozwodzą się szoro- , 
ko o „samobójczej1* wyprawie do 
konaiiej pomyślnie przez tizeth  
Szwedów7: Ekbloma, Astrona i 
Linderotha, którzy w 10-metro- 
wej motorówce przepłynęli ze 
Sztokholmu do Nowego Jorku 
w ciągu 33 dni, zatrzymując się 
tylko raz na wyspach Bermudz* 
kich, celem zaopatrzenia się w 
paliwo. Motorówka, zbudowana 
w r. 1931, posiada jednocylin- 
drowy silnik Diesslla, rozwija­
jący szybkość 12 kim. na godz 
ną. Po dokończeniu Dodrożv bli­
sko 9.000 kim., Szwedzi, z któ­
rych żaden nie mówi ani słowa 
po angielsku, pragna sprzedać 
swa łódź. aby7 mieć za co opłacić 
sobie bilety okrętowe na po­
wrót do domu

31)

Rękopis znaleziony w Saiagossio
ROMANS WYDANY POŚMIERTNIE Z DZIEŁ

HR. JANA POTOCKIEGO
w Lipsku 1847 r.

— Drogi Hiskiasie, oto są banany przywiezione z Indyj 
przez tych samych kupców z Serendiwy, od których otrzymałeś 
twoje klejnoty. Racz zanieść te owoce mojemu młodemu małżo.i* 
kowi i proś, aby je zjadł natychm iast przez miłość jaką ma ku 
mnie.

Mój dziad wypełm ł to poleceme i młody król mu rzekł:
— Ponieważ królowa zaklina mnie przez miłość jaką mani 

ku n :ej, abym natychm iast zjadł te owoce, chcę abyś był śwńad- 
k.em . ze żaanego nie zostawię.

Ale zaledwie zjadł trzy banany, guy nagle rysy boleśnie 
mu się połamały, wysadził oczy na wierzch głowy, krzyknąi s tra ­
szliwie i padł bez ducha na posadzkę. Mój dziad poznał, że użyto 
go za narzęazie okropnej zbrodni Powrócił do domu, rozdarł sw o­
je szaty odział się workiem  i głowrę posypał popiołem

W sześć tygodni potem królowa posłała po niego j rzekła:
— W iaaomc ci zapewne, ze Oktawjan, Antonius i Lepidus 

rozdzielili m iędzy siebie im perjum  rzym skie Drogi mój An+cwus 
otrzym ał Wschód w podziale, chciałabym w ęc wyjechać naprze­
ciw nowego władcy do Cylicji. W tym  celu p o ^ a m  ci, abyś ka­
zał zbudować okręt w kształcie muszli i wyłożyć go, tak zewnątrz 
jako i wew nątrz, perłow ą macicą. Pokład ma być otoczony mi­
sterna siatką złotą, przez k tórą Dede mogła być widziana, gdy w y­
stąpię pod postacią W enery, otoczonej g.acjarm  i amorkami Te­
raz idź i staraj się wypełnić moje rozkazy ze zwykłą ci pojęt- 
nością.

Mój dziad padł do nóg króowej mówiąc
— Pani, racz zważyć, że jestem  hebrajczykiem  i że wszy­

stko, co się stosuje do bóstw7 greckich, jest dla mnie św iętokradz­
twem, ktorego w żaden sposób nie mogę się dopuścić

— Rozumiem — odparła k rókw a. żal ci mojego młodego 
małżonka. Eołeść iw7oja jest słuszną j podzielam ją wdęcej, aniże- 
lim się tego spodziewała. Hiskiaszu, widzę że nie jesteś stworzo­
nym do życia dworskiego uwalniam cię więc od pełnienia dotych­
czasowych obowiązków7

Mój dziad me aał sobie tego dwa jazy powtarzać, wrócił 
do siebie zapakował swoje sprzęty i oddalił się dc małego domku, 
k tó ry  posiadał nad brzegiem jeziora Mereotis Tam gorliwie za­
jął się ostatecznem ukończeniem swoich spraw, zawsze m ając na 
myśli osied'enie się w .Terozohmie. Wreszcie żył w7 najściślejszern 
odosobnieniu i m eprzyjm ował żadrego z dawnych swoich dwrnr- 
skich znajomych, wyjąwszy jednego m uzyka Delliusa, z którym  
zawsze łączyła go prawdziwa przyjaźń

Tymczasem Kleonatra, kazaw7szv prawie taki sam zbudo­
wać okręt o jakim  mówiła wyląaowala w Cylicji, k tórej miesz­
kańcy w istocie wzięli ją za Wenerę, Marek Antom ps zaś znajdu­
jąc ze niezupełnie się m jlili. c d p h n ą ł z nią do Egiptu, gdzie zwią­
zek ich odbył się z wspaniałością niepodobną do opisania. —

Gdy żyd wieczny tułacz doszedł do tego miejsca swego opo­
wiadania, kahalista mu rzekł*

— Dość tego na dzisiaj, mój przyjacielu, oto właśnie prz.\- 
bywamy na nocleg. Przepędzisz dzisiejszą noc, krążąc koło tej gó­
ry, ju tro  zaś znowu złączysz się z n a m i .  Co się zaś t y c z v  tego co 
miałem ci powiedzieć odkłaoam to na później.

Żyd stiaszłilwym wzrokiem spojrzał na kabalistę i znikł w 
pobliskim wąw7ozie

d z ie ń  t r z y n a s t y
W yruszyliśm y w drogę dość wcześnie i ujechawszy blisko 

dwie mile ujrzeliśmy żyda który, nie karząc sobie pow+arzać 
rozkazu, wsunął się między meg o konia i muła Velasquezowego 
i zaczął w te słowa:

DALSZY CIĄG HISTORJI ZYDA WIECZNEGO TUŁACZA.
K leopatra zostawszy małżonką Antoniusa pojęła, że dla zu­

chów ania jego serca, w7ypadło jej odgrvw7ac role raczei F rvnv  niż^

Aneiruzy, czyli w yraźniej mów. ąc, kobieta ta  posiadała dziwne 
łatv.7ość przechodzenia z charakteru  zalotnicy do obeiścia czułej, 
a naw et wiernej małżonKi Whedziała, że Am onm s z namiętnością 
oddawał się rozkoszy, niewyczerpanerm więc wynalazkam i zalot­
ności starała się go do oiebie przywiązać.

Wnet dwór jął naśladow7ać królewską parę, miasto naślado­
wało dwor, następnie cały kraj poszedł za miastem, tak  że wkrótce 
Egipt stał Się w ielką wndownią wszeteczcństwa. Bezwstyd ten do­
stał się naw7et do niektórych osad żydowskich

Mój dziad byłby już oddawma przeniósł się do Jerozolimy, 
ale Pariow ie właśnie tylko co by L zdcbyl: miasto i wypędzili He­

roda. syna A ntypasowego. którego później Marek Antonius u sta ­
nowił .królem nad Judeą. Dz ad mój zmuszony do pozostama w 
Egipcie, sam nie wnedział dokąd miał się-schronić, gdyż jezioro 
M ereotis, pokryte gondolami, dzień i noc przedstawiało naibar- 
dziej gorszące widowiska. Nareszcie zniecierpliwiony, kazał za­
m urować okna w y c h o d z ą c e  na jezioro i zamknął się u siebie z 
swoją żoną Meleą i s? nem którego nazwał M ardochejem Drzwi 
jego otw ierały się tylko dla wiernego przyjaciela Delliusa. Tvm 
sposobem upłynęło kilka lat, podczas których Herod został mia­
nowany królem Judei i mój dziad znowu wrócił dn swego zamia­
ru  osiedenia się w7 Jerozolim ie

Pewnego dnia Delliijs przyszedł do mego dziada i rzekł:
— Kochany przyjacielu, Antom us i K leopatra w ysyłają 

mnie do Jerozolim y, przychodzę więc zapytać cię czyli me chcesz 
dać mi jakowych poleceń? Przytem  proszę cię o pismo do twego 
teścia Hillela, pragnę być jego gościem, chociaż przekonany je­
stem, że bedą chc.eb m nie zatrzym ać na dworze i riepozwolą, 
abym obrał mieszkanie u prywatnego.

Mój ojciec widząc człowieka jadącego do Jerozo}imv, zalał 
się rzew nem 1 łzami. Dał Delliusowi Jist ao swego teścia i powie­
r z y  łmu dwadzieścia tysięcy dar ejków, k tóre przeznaczył na za­
kupienie naw spam aszego domu w całem mieście-

(D C N.)
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Wyniki mistrzostw pływackich Wilna
O dbyty się w W Jm e  m istrzostw a 

p ływ ackie o k rę c i ‘.iileń ik .ego . Zawo­
d y  stały na przeciętnym  poziom ie. Za. 
in teresow ani. słabe Ogółem zgrom? 
dziło fcię około 300 widzów, k tó rzy  me 
mieli, m esie ty , dostatecznego m ieisea 
p jz y  basenie p ływ ackim , żeby móc do­
brze śledzió przebiv'g walki

W yn ik i p rzedstaw ia 14 się ua-stępu- 
,*<0

100 m, ety ism  dowolnym 1) E lsn er 
(R K S ) 3.10. 2) fctankiewicz Ognisko 
1.13, 3) Tam go ( AZS) 1-14,3 sek.

1 0 0  m. sty lem  dowolnym k lasa  d ru  
ga  1) Dembowski (O gnisko) 3,24.2 2) 
S tefanow icz (O gnisko) 1.36, 3) H a ra  
sunowcz (O gnisko) 1,26.

2 0 0  m etrów  stylem  dow oln im  1 ) 
E lsner (R K S ) 2.48,2 2) S tankiew icz 
O gnisso  2.51,5 3) T alago (A ZS) 3.5,4.

2 0 0  m tr. stylem  dow olni 111 klas.a 
d ruga  1) W róblew sk (A ZS) 3.3,5 2) 
W iehrow ski (R K S ) 3.8,4, 3) Dembow 
sk i fOcmisko) 3.8,8.

400 m. stylem  dowolnym 1) E lsn e r 
(R K S ) 6.18,2, 2) S tankiew icz (O gni­
sk o ), 6.18.3, 3) T alago  (a Z S )  6.20.

40n mtT. sty lem  dowolnym k lasa  
d łu g a  1) W róblew ski (A ZS) 6.28,5, 
2 i S tefanow icz (O gnisko) 6.32,5, 3) 
WichrowEfci (R K S ) 6.53,8.

106 m tr. stylem  klasycznym  1 ) 
G un tber (R K S ) 1.26,8, 2) Naborow- 
stn  (W K S  śm ig ły ) 1.30, 3) J a s iń s t i  
(A Z S ) 1.30,2.

1 0 0  m tr. stylem  klasycznym  kla- 
«ta d ru g a . 1) Chm ielew ski (P K S ) 
3.32,9, 3) O wdnej (O gnisko) 1.36, 3) 
Rekesana (O gnisko), 1.36,3

2 0 0  n u r . stylem  klasycznymi 1 ) 
G iin ther (R K S ) 3-17,1, 2 ) Ja s iu sk i 
<AZS) 3.17.6, 3) K aborow ski (W K S 
Smieły) 3.304.

2 0 0  m tr. sty lem  kla-jyezuym k i-sa  
druga 1) Chmietowski (P .K .S .) 3.37, 
2) O wdnej D pi 7, >, 3) Żejmo Ogn 
sko.
< 100 mtT s ty b m  , aw znaji 1) E lsner 
(R K S ) 1 .30,9 ,21 P io tro w ie / (A ZS) 
1.37.6. 3) S tankiew icz (O gnisko)
1.39,3.

1 0 0  m tr stylem  naw znak  k la sa  d r r  
ga  1) M irw is (M akak i) 3 37,5, 2 r

Chmielowani (P K S ) 1-39.5, 3) X"elki a 
(M eka.bi) 1.43.

S z ta fe ta  1x100 m tr  1) RKS — 
4.18, 2) A ZS— 4.4.E, 3) Ognisko 4233,8 

S z ta fe ta  3x100 m tr. k lasa  d n u ra  1) 
M akabi 4.59,2 2) O gnisko -5,7,4.

Sztafeta- 4x200 m tr  3) R K S  —
12.33.7, 2 ) AZS -  12.36,6,) 3) O gni­
sko 32.36.8.

S z ta ie ta  4x200 klasa d ruga  1) 
Ognisko 14.10, 2) R K S —  14.10,1 3) 
M akabi.

S z ta fe ta  3x100 m tr. pan  3) R K S
6.9.4, 2) AZS —  6.15,3.

S z ta fe ta  4x300 m tr. pań 1) AZS 
8.00.2 2) R K S 8.06,7, 3) M akabi — 
8.01,8.

1 0 0  m tr. s i jle m  dowolnym pań 1) 
UuKÓwna O gnisko 1 .»5,t. 'Ą  Cięi-ssc 
(A ZS) 1.56,4.

100 m. stylom dowolnym pan s.ła­
sa  d ruga  3) C huliołow ska IRK.S)
1.47.4, 2) M im -erówna (A ZS) 2 min. 

400 m tr  pań  1) Sichtlwrówua (A.Z
S.) 8.59,8, 2) C ieńska (A ZS) 10.30,6.

400 m tr. p ań  k lasa d ruga  3) M in 
cerów na (A ZS) 9.59,2 2 ) JJinkiew iczó 
w na (AZ»S) 30.57,4.

100 m tr. gtylem klasycznym  pan 1) 
C ieńska (A ZS) 1.65, 2) Si.-htlerów na 
(A ZS) 1.57,2.

100 m tr. stylem  klasy tcnym  pan
klasa d ruga  1) M ichałow ska (R K S ) 
1 54,6, 2) Jo f fe  (M akabi) 1,58,7.

200 m tr. stylem  kiasy eanym pań
3) Sieb+lerówua (A Z S) 4.5 4 2) Cień 
ska (A ZS)

200 m ir. slyiem  kiasyrnsnym pan  
k lasa  d ruga  3) M ichałow ska (R K S ;
3.57.7, 2) J o f fe  (M akuDi) 4.15,5.

100 m tr. ety lem  n a  wznak pań  1)
S ieh tlerów ua (A ZS) 2.06,2, 2) Alukó- 
wna. (O gnisko) 2.24.

100 m tr. stylem  naw snak  pan Kla­
sa  d ruga  1) M i-natow ska (R K S ) 2.5,2
2) Szydłow ska (R K S ) 2.9

Po zaw odach nastąp iło  rozdan ie  pa 
unątkowye-h żetonów T rzeba zazna­
czyć, że ze w y ją tk iem  może E lsn e ­
ra  pozostali Ha w odnicy r s a jd u ią  się w 
gorszej, n iż w rokn ubiegłym  form ie. 
N ajlep ie j zresztą  o t-em mówią t»am“ 
w yniki, (h)

P. P. W. nad jeziorem Skajście
W czoraj, nad brzegiem jeziora 

Sttajacie koło Trok, nastąpiło pośw ię­
cenia i otwarcie nowego ośrodka w y­
poczynkowego Pocztowego Przysposo­
bienia W ojskowego w W 'tnie. N a uro­
czystość te  nrzypyło sporo zaproszo­
nych gości i członków PPW, do któ­
rych miedzy innym i przemówienie, wy 
glofcjii prezes M N owicki i ka. M ar­
kow ski

OśiodeK PPW  łe*v w  barcue mato 
wniczej n iejecowoaci tuż nad *a.m» 
wodą. N ie ulega wątpliwości? ae osro 
dek ten cieszyć eię będzie no wodze­
niem wsi ód pocztowce w V  artt ra®na 
ceyc. że główny budyneczek je&+ kry­
ty  słuu.ą Jegt to  niew ątpliw ie pierw  
sse w swouu rodzaju schron iako tury­
sty csnr, które pragnie zachować „ałko 
wicie charakter wybitnie regionalny.

Gstateczny skład reprezentacji Polski
na mecz z Finlandią

K apcan  p oiskiego 7w iązku  Pły 
u ack ieg o  p Perlik ustalił definity­
wny skład reprezentacji Polski na 
mecz z Finiamiją, który się odbę­
dzie w Helsinkach na morzu, w 
dniach 30 i 31 h.m (w niedzielę i 
poniedziałek).

Skład ten przedstaw ia  się nastę 
pująco

Par.owie- 100 m. — Bocheński 
Jędrysek,

400  ip. —- Jętlrysek, Białynski. 
100 m. naw znak  —  Kurnant, Ko 

walfki,
100 rr. klasycznym —  Heidrich, 

Kot 1H,
skoki z wieży i trampoliny —  

Maerz i Ziaja,
sztafeta 3x100 m. zmiennym —  

Kumant. Heidrich, Bocheński, 
sztafeta 4x200 m dow om ym  — 

P 'a lvnski, Kunzelman. Kowalski, 
lędrysek.

Panie: 100 m dowolnym — Kra 
tochwilówna ; Pawiriowiczówna, 

100 nawznak —  Naszewska i 
Oawidowiczówma,

200 m klasycznym —  Gietkow 
na i Kandlówna,

sztaie ta  3x100 m. zmiennym —

Banaszewska, Gietkówn? i Kra- 
tochwilów na,

skoki —  Szczepańska,
Fakt powołania  do reprezenta­

cji nieznanej dotąd  zaw odm czk; 
w arszawskiej G ie tkow n\ wvwołał 
pew ną sensacje Fakt ten jest  jed- 
dnak wpełni usprawiedliwiony. 
ST-dy się zważy, że w osobie tej 

i letniej zawodniczki pływactwo 
polskie zyskuje zawodniczkę na 
wielką skalę.

W  piłce wodnej reprezentacji 
Polski wrystąpi w  następującym 
składzie b ram ka —  Zakrzewski, 
obrona —  Hąllor i Karpiński, pd- 
moc —  Kitrysz. a tak  — Bocheń­
ski, Gumkowski i Kulawik

REKORDOW A SZTAFETA

Lekkoatlety francuskie ustanów’ 
ły now y ręicord ^wiata, w sstaf«cie 
3x800 metr uzysktUŁC wynik 7 32.6
minut.

Francuzki Hartowały w składzie' 
Lucas — V ircent —  F ize

PoDrzedni rekord św iata w te1 kon 
kurencji nale?ał  do W łodek  od roku 
1937 i wynooił 7:32 mm.

Zawody konne
o mistrzostwo Wojska

Z--wyto konne t> m istrzostwo w oj­
sk? odbęas się w  roku bieżącym w 
Bydgoszczy w dniach od 28 do 30 bp- 
ca r b . W zar. >dach w pzmą udział naj 
lepsi jeźdźcy i zespoły wyeliminowa 
ne w dywizjach i brygadach kawale- 
rjŁ

PrOgr. rawodó™ przedstawi" się na­
stępująco: Ani 28 h.m p-6by ujeż­
dżania i posłuszeństwa, clma 29 h m 
konkursy hippiczne Pomorskiego To- 
werzyrtwa Zachęty de HodowM K<>ńi, 
Ania 30 b.m konkurs o mistrzostwo 
wojska i konkurs pokazowy

W czasie gry w bilard
odgryzł partnerowi kawałek nosa

•A1LNO Niezwvkłv wypadek 
rdarzvł Kię w czort11 w jednej i  P* 
wiarti1* przy ulicy Antokołskiej. 
W e»,a$3e gry w bilard wynikłą 
tam kłótnia miedzy 31-letnim Pio­
trem Kiwclem. zamieszkałym przy 
ulicy Antokotokiej 57, a iego part­
nerem, pi zygcdrńe spotkanym w 
piwiarni.

K łótn ia  w y n ik ła  na  tle p rzeg ra ­
n ej p artji, za m ien iła  stę  w  z a c ie ­
k łą  b ójk ę- p o d c z a s  k tórej r o z w sc ie  
c z o n y  partner w p ił s ię  zęb am i w  
n o s  K iw e la . p rzy czem  uczynił t< z 
ta k ą  s i łą ,  że  o d g ry z ł całKOwicie 
k a w a łe k  n o sa .

P r z e c iw n ik ó w  z truuem  roz  
d z ie lo n o , a  g d y  o k a z a ło  s ię ,  t e  Ki 
w e l je s t  p o ra n io n y , o d w ie z io n o  g o  
d o  P o g o to w ia .,

Dekoracja odzna­
czonych

WILNO. W poniedziałek rtnu 24 
iip* a r.b. wojewoda wileński Artur 
Mar 'szewski doicona '■eremon.u j ę ­
czenia odznak orderu ,Odrodzenia P°1 
f«ki“  i , K rzyża Zarfugi ‘ zasłużonym  
osobom z terenu m iasta Wilna i woje- 
T r-dŁTwa wileńsKiego,

Udekorowani zostaną

KRZYŻEM OFICERSKIM  ORD ERO 
„ODRODZEŃ tA  POLFKI'

Jan MyślińsKi — za zasługi na po 
lu pTacy społecznej;

KRZYzEM  KAW ALERSKIM  
om eru „Odroazenia P plsKi‘- Tadeusz 
ŻeinoyTel —  za zasługi w służbie oan- 
stym w ej ,

ZŁOTYM KRZYZEM ZASŁD&I
SianiJŁ T  Czernecki (po ra* Am 

g :) — za -tusłegi w służbie państwo 
w ej: ,

lnz. Ludwik Berou sk?, Ludwik Ma 
cułewicz (po raz drugi) ksiądr Ta- 
aeus/ Mskaj ewioz. inż. Leon Malicki, 
Ksiądz Paweł Szepocki — aa zasługi 
na polu p n  cy "p ołecw j;

Dr. ZTgm"nt Zawaitzki, dr Miko­
łaj Foiikowski —  i  zasługi na nolv 
pracy społecznej i  zawoaowej;

Dr. S teian  Brokowaki, jcaiąoz W ł» 
dysb-w Kurpie - GaubowakL Grzegorz 
Gieiuzun, M aria Znauuerowska - Priif 
fenowa, u>z, Czesław Sluciiociu, Ed 
mana Srokowski, Franciszek Tymar
— za zŁshigi ua polu praiy  sawodo- 
V. 6,1.

SREBRNYM  KRZYzEM ZASŁUGI
K izim ierz Piasecki, Gustaw Prze­

włocki —  za zasługi na polu pracy *do 
tocznej;

Kśiąciz Wiktor Kochan ki— za za- 
a łu r  na polu pracy zawodowej i  spo­
łecznej;

Kazimierz Kucht&r — za zasługi 
na polu rozwoju k lltury śp iew aczej;

BRONZOWYM KRZ ifzEM ZASŁUGI
Józef B ieleck i Jan Lisowski. Ju- 

ljan Ogiński Aleksander W ierzcnmc- 
ki, F*Tdyi.ana Zakrzewski — *a zasłu  
gi na polu pracy społecznej i z&wodo 
wej;

A dolf Szorkm Jan Aleksandrowicz
— za aasługi na polu prscy zawodo­
w ej;

Ludw isa W iszniewska — za zasłu­
gi w zakresie pemocy i opieki nad bez 
robotnym i.

Franciszek Gliński— za zasług, ua 
polu podniesienia stanu aanitarno 
porządkowego.

W  c /a s ie  op atru n k u  p o sz w a n -  
kow iany w y d o b y ł z k ie s z e n i o d ig n  
z io n y  k a w a łe k  n o s a  i g o r ą c o  p ro ­
s i ł  o  p r z y m o c o w a n ie  g o  sp o w r o -  
tem .

Ofiarę dzikiej rozorawy odw ie-

ziono do szpitala,
N a le ż y  ctodać, że  'p rócz  u traty  

k a w a łk a  >msa, K iw el z o s ta ł u g o ­
d zo n y  w  c z a s ie  b ó jk i k iłem  w  r ę ­
kę i m a z iam an y  patoc

lEim mdz i czbt ..loimr
Dz i ś

z powodu próby generalnej 
przedstawienie Z"wieszoue.

J u t r o
PREMIERA

„M 0 D E L K AM
«)(@X&!

Wybory do 21 kongresu 
sjonistyczneoo

WILNO. W czoraj żydzi w  W il­
nie wybierali pełnomocników do 
zgromadzenia, które wyłoni dele­
ga tów  na 21 św iatow y kongres 
sjonisfyczny, k tóry odbędzie się 
w Genewie 6 sierpnia

W ybory  odbyły się przy bardzo 
ożywionej agitacji, szczególnie ze 
strony zwolenników Żabotyńskie- 
go. W iększych zajść nie było 

Wyniki nie są jeszcze znane.

Dywizji Piechoty leg.
Promocja im- Marszałka Ed. Śmigłego-Rydza 

PROGRAM DZISIEJSZYCH UPOCZYStoSCI

Godz. 8,00 — Przybycie Dowodcy Dyw. p. Leg. do kościo­
ła garn. |sw, Ignacego)., —  Raport i nabożeństwo.

Godz,. 10,00 — Złożenie kwiatów na grobie Matki i Serca 
Pierwsnego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Godz 11.00 — Uetilada przed Dowodcą Dywizji F .ethoty 
Legionów na ul. W.ielkir j

Godz. 13,00 — Wręczenie świadectw przez Dowódcę Dyw 
P. Legjonow w  koszarach Bryg, P;ech. Leg

Godz. 13,30 — Obiad żołnierski w  koszarach Bryg Piech.
Leg

'  ada Miejska w Nowogródku
NOW OGRoDEK W  dniu 19 b.m. 

odbyło się posiedzenie Rad? Miejakiaj 
m. Nowogiódku ua którem oma wiaitf 
bieżące sprawy miejskie, jak buaor,a 

studni w  związku z zapoczątkowaniem  
budowy w odociągów , uzyskania p oty ­
czki w wyi okości 75.000 zł. dzięki po­
parciu wojewody Adama sokołow skie­
go, na rozbudowę elektrown miej 
akie.’ wykańczania budowy rzeziu 
m iejskiei, szkoły powszechne; nr. 3, 
wreszcie uzyskania n o m o c j  finanso­
wej 2 Min. Pracy i Or Społeczna ■ na

urządzenie Domu M atki i Dziecka  
budynku tzw , , burmiStrzowki“ , w re­
szcie Rada Miejska zapoznała sie z 
pracami Earząda Miejskiego w zwiąa 
ku z urbanizacją miasta, tudzież pro- 
wizyorycznem wykończeniem kąpielis 
ka w Litówce

Na Temz" zebraniu Rada zapoznała 
aię z m e m  o t  j ą ł e m  Sto w  Kupców Pol- 
jktoh w sprawie opłat od właścicieli 
straganów na targowicy

Sprawę tę Rada przekazała do za 
opinjownia właściwej Komisji.

W IL N O . W czo ra j przy u licy  J. K laczk i 15 , u rw a ł s ię  k aw a  
łek  m uru w ra z  z  c z e s c ia  d a ch u , ^ o a d a ją c e  c e g ły  zm & zczyły  dach  
są s ie d n ie g o  sk ład u , p rzy g n ia ta ją c  z n a jd u ją c e g o  s ię  tam  przypad  
kiem  1 8 - łe tm e g o  lok a tora  te j p o se s j i A b la  K rem ei m ana. C h łop ca  
w y d o b y to  z p o d  ru m o w isk  p o w a ż n ie  p o k a le c z o n e g o , tak , że z a ­
sz ła  p trzeb a  o a w ie z ie m a  g o  d o  sz p ita la ,

Niedźwiedź zranił zwiedzającego 
zwierzyniec

W IL N O . W c /o r a j  p o  p o łu d n iu  w  c z a s ie  z w ie d z a n ia  z w ie ­
rzyń ca  w  cyrku  S ta n iew sk ich  1 9 -le tm  E d w ard  L e o o o w ic z  ( W o ­
d o c ią g o w a  2 4 )  p o d sz e d ł zb y t b lisk o  d o  k 'a tk i z  n ie d ź w ie d z ie m  
R o z z ło sz c z o n e  łz e m ś  zw ierzę  u d e r z y ło  L e o n o w ic z a  łapa. p o  g ło ­
s i e ,  sz a r p ia e  mu sk ó rę  w  d w u  m ie jsca ch , c o  sp o w o d o w a ło  d u ze  
k rw a w ie n ie . P rzy op atru n k u  o k a z a ło  s ię , że  L e o n o w ic z  ma p o  
n a ifto  n a d erw a n e  u ch o

Przedwczesny wybuch ładunku
podczas rozsadzania kamieni

WILNO, N śd W ilją, w taasie roas,adsani,i kamieni nastąpua Pizect 
wczesna eksplozja maŁerjałow wybuchowych. Robotnik Zarządu Dróg Wo 
dnych Ka?- Grażuł lat 33 (S tefańska 83) został ranny. Ulokowano go 
w szpitalu zydowsKim.

Obrabowany w Gielętniku
W ILNO Pawłowi Gumowskiemu (M ajowa 9) w <-sasie. gdy *pał 

w Cielętniku akraaztono portmonetkę z pieniędzmi.
W czasie zarządzonego niezwłocznie pościgu, policja rai rzynała  

Dym itra Bondarowa, (Obozowa 11) przy którym anaiozioro kra/lzioną 

portmonetkę.

OD WYDAWNICTWA
1) P r z y  w y p e łn ia n iu  p r z e k a z ó w  p r o s im y  o  c z y t e ln e  p o d a w a -  

n to  im ie n in , n a z w is k a  i a d r e su  o r a z  o  w y m ie n ie n ie  n a  ja k i c e l  

p ie n ią d z e  są  p r z y s ła n e  —  p r e n u m e r a ta , o g ło s z e n ie ,  o f ia r y

2) P r z y  k o m u n ik o w a n iu  n a m  o  z m ia n ie  a d r e su  p r o s im y  p o ­

d a w a ć  o p r ó c z  a d r e s u  n o w e g o  ta k ż e  i a d r e s  d o ty c h c z a s o w y .

Z życia katolickiego
STAŁA POFRAWA ZDROWIA 

ARCYPASTERZA

WILNO Stan zdiowia J. E Ks 
Arcybiskupa - Metropolity Rom u­
alda Jałbrzykowskiego p o w o li  
łecz stale popraw ia  się. Dz.cn 
WTzo^ajszy minął więc. pod zna­
kiem dalszej popraw y i to zatów- 
no pod względem czynności ne­
rek, jak też i całego organizmu.

(r )

BUDOW A K O ŚCIO ŁA  M A TKJ BO­
S K IE J  Z W Y C IĘ S K IE J

W tjy h  dniach to?poczęte zo ś tab  
prace. $w-ią£?ne z budowy św iątyn i 
M atki Boskiej Zw ycięskiej p rzy  szoa.e 
ruem ęntzyńskiej za Pospieszką Zwie­
ziono już m a te rja ł budoM lany i nawet 
zamówiono robotników . W łaściw e ro ­
boty podjęto  zostaną jeazc/fc w 
c jm  tygodniu.

N onow znostona =.w iątynu je s t t o - 

tAim dziękczynnem  W ilcńszizyzny za 
..cud nad W isłą 1 ‘ w 1920 i-oku.

( t ,

R E ST A U R A C JA  K O SC IO ŁoW  
W IL E Ń S K IC H

R estau rac ja  kościoła iw  Ja n a . roz 
poczęta p r « d  parom a t \  godniaiu i. zbli 
ża się ku końcow i. W  obecnej ehw.il 
rrw ają  je«z"ze p race  nad  nr.nawiioi.eiii 
św iątyn i z zew nątrz. \5 a ó tc e  jcdiia^ 
roboty ,iad  tem  zostaną zakończone.

Równocześnie restaurow any .jest 
kościół rw. T ró jcy . R em ont te j jw ią- 
t \m .  kto.-ego koszty pokryw a ’.ą praco ­
wnicy pocztow i, za k ilka tygodni bę­
dzie zakończony.

Kościół zo-stan.e odncw .ony z ze­
w n ątrz  i  w ew nątrz.

Pozatem odnaw iana je s t głów na ko 
p u t i  kościoła św P io tra  i Paw ła Do- 
brzeby się sta ło .gdvby  tę św iątynię ca 
łą i g run tow nie odnowiono, szczegól­
nie z zew nątrz, bowiem n^ogół koście, 
jeet zniezezony. (r)

PIELGRZYMKI VI K .kLW ARJl

W czora,, z raoa . po Mszy św w ko 
ściele św Teresy, w yruszyła por, p rze  
w odnictw em  o o. K arm elitów  p iel­
grzymka p a ra f ia n  ostrobram skich  dc 
K alw arji. P o  obejściu d róg  klęki P ań ­
skiej, ue/,eotniey p ielgrzym ki wyehi 
ehali Mszy iw ,, p o tz fm  w rócili do VTi 
na

Pozateir w ciągu całego d n ia  obe­
szło drogi Męki P ań sk ie j k ilką piel 
grzym ek, p rzybyłych z  prow incji. Og‘ 
łem w ciągu dn ia  k ilka tysięcy p ą t­
ników baw iło w K alw arji. ( r j

DOROCZNA A D O RA C JA  P A R A  
FTA LN A

I)orch.zi.a ad o rac ja  p a ia i ją jn ą  wtz< 
yaj odbyła się w kościele w K rzywi 
rzacb, ju tro  odbędzie się w kościele w 
W ilejce, 25 b.rr.. w R ykontach , 26 w 
Tw ereczu, 27 w Iszczołnie, 28 w Byie- 
n;u, 29 w Poryndze, 30 w Żyrowieach 
i 31 w Różance, (r)

• Grasice Okr^gc Wilenskitp
Zgodnie z uchwalą W alnego Zgro­

madzenia P.Z.P N z diua 23 i 26 lu ­
tego 1933 r. podaję do wiadomości no­
we, obowiązując! od 1 sierpnia 1939 
x grauice terytorialne okręgu-

Poniżej przy nazwie OZPN-nu n i  
zwa powiatów.

W ił. OZPN — Brasław sk), Dzu. 
mensKi Mołodezki, Oszmjańsjti, P o­
rta wski, Święcian.iki Wilen^k" Troc 
ki, Wile.;sisł. Earanowicki. Ltdzkt, 
Nieśwtoski. Nowogródzki, STołp eck i 
Szcaucryński i W ołozyński.

Miasta wydzielone położone na te 
r e - n ie  powiató-r objętych działalnością 
Okręgu należą równie* do odno^ogo  
Okręgu.

Zachorowania zakaźne

WTLNO Wjkaz zachorowań i sgo- 
Jiow pa choroby zakaźne i ińne, wystę  
puiące. nagminnie w województwie wi- 
leńbkiem za czas od dnia 9 do 15 lip- 
ca 1939 r według danych urzędowych 

Jaglica —  116, gruźlica otwarta —  
22 (zgonów 4), dur brzuszny i rzeko­
my 7, płonica 7, róża 5. dur plamisto 
4 (1 zgon) błonica 4, odra 4, pokąsa­
nia przez zwierzęta chore łub podej­
rzane o wściekliznę 4 krz+usioc 1, na- 
"roinn* zapaleni* opon mózgowych i,  
zakażenie połogowe 1, —  świnka 1 — 
ukąszenia żmi' 1.

KAŻDY GROSZ OFIAROWANY 
NA P-B.K POMNOŻY NASZF 

SIŁY OBRONNE



L O W  O

KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDZ
Dziś £  ł

K rystyny  
ju tro  

Jakóba Ap

Wschód słońca g. 3.16 

Zachód słońca g. 7.34

SPOSTRZE2EXIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB 

W WILNIE

Ciśn enie średnic  764 
T em p era tu ra  średn ia  + 1 9  
T em p era tu ra  najw yższa  + 2 4  
T em pera tu ra  na jn iższa  17+
W ia rr : południow y.
T endencja barom- spadek  potem 

wzrost.
U w ae1 pochm urno, przelotne opa­

dł! .
PROGNOZA POGODA

według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie
w dniu 24 lipca 1238 r.

Pogoda słoneczne o zachmurzeniu 
umiajkowanem. Tylko na wschodzie 
kraju zachmurzenie wieksze, Miejsca 
mi burze i przelotne opady. Umiarko­
wany wiatr z zachodu. Temperatura 
w ciąga dnia około 25 stopni.

DY2URY APTEK
Dziś w nocy d yżu ru ją  a p te k i: Jun  

dziłła (M ickiew icza 33). M ańkowicza 
(P iłsudsk iego  30), Chrośc-iekiego (0 - 
strobram ska 25) F ilem onow icza (W ici 
ka 2-5), P ietk iew icza (Zarzecze 20).

Hotol „St. Georges"
m  W i l n i e
Pierw szoizędny.

Pokoie ygodne. c e 1 y t a n i e .  
Telefony w pokojach.

Hotel Eurooe^ski
w W I I n I •

pierwszorzędny, ceny przystępni 
Telefony w pokojach Winda osobowa

„Dzień Konia*1 w Szumsku

R Ó Ż N E
—  Zmiany trasy autobusów lin,’i 3,

Dd dn ia  24 lipca lin j a  3-cia zmieni 
swą do tychczasow ą tra sę  od rogu  ul. 
W iw ulskiego i Sm oleńskiej. A utobusy 
będą kursow ały  n ie  prz>'z teren  T a r­
gów Północnych, lecz ul. Sm oleńską, 
K onarskiego do R zecznej.

TEATRY I MUZYKA
—  Teatr Muzyczny „ L u tn ia "  Dziś 

spowodu p róby  genera lne j z ju trz e j­
sze' p rem ie ry  —  przedstaw ien ie  za­
wieszone.

—  Jutrzejsza premjera „M odelka1* 
— J u tro  wchodzi n a  re p e r tu a r  jedna  
s na .piękniejszych opm -dek Sirppe

M odelka1*, k tóra  odznacza się boga­
ctwem melodwj i in teresu jąca  akcją 
sceniczną.

P rzygotow ania do w ystaw ienia lej 
klasycznej opere tk i odbyw ają się od 
dhi ższego 'czasu pod reżyserją  B Po­
lańskiego kierow nictw em  muzycznem 
W7 S i r o t i . U dział bil rze cały zespól 
artystyczny  oraz zw iększone chóry. 
P rem iera  wywołała żywe zainteresow a 
nie.

—  T ea tr Malickiej w W ilnie Marja 
Malicka zjeżdża w raz  z całym ż.esjio- 
łem i u y s tą p i w T etrze „I.utnia** 2S, 
29 i 30 b ni. w p ięknej kom adji S ie rra
i M aura p .t. „Julja kupuje sobie dzie 
cko“ . Rolę ty tu łow ą k reu je  Marja Ma 
lieka. P a rtn e ra m i je j będą : M ichał 
P lucińsk i, J a n u sz  Nowacki, A. Po 
m ian. H  M odrzew ski i inni, p o tzą trk  
o godzinie 20.15. B ilety  ju ż  6ą do n a ­
bycia w kasie T eatru . «

< CO GR AJA W KINACH?
CAS1NO: —  „Tajem nica nocnego 

lokalu**, — ,D w aj meżowie pam V.- 
cky“ .

H E IkTOS: „Dzentelman wierzy ko­
biecie

LUX: „Trójka hultajska11..
M UZA: — „Zeznanie szpiega11.
M ARS: ,Bez rozkazu'1.
OGNISKO „S k rzyd ła  nad H ono­

lu lu11.
PAN: — „Zeznanie szpiega'1.
ŚW IATOW ID — Przedziwne 

slamstw o Niny P ietrow ny11.
R. K. „ZNICZ -  „M ayerling 1
CYRK STANirWSKICH w Wilnie, 

Plac Bosacikow y: — Dziś w ponie 
działek 24 lipca 1 przedstaw ienie o

W ILN O. IV lokalu Sejm iku wi.eń- 
ssko - trockiego przy ul. W ileńskicj 
odbyła się d ruga  skojoi odpraw a kom i­
te tu  „D nia k o n ia " , na k tó re j zo-tal 
wyznaczony term in  i miejtsce tegorocz­
n e j im prezy. Ze względu na żniw a i 
roboty w polu „D zień k o n ia "  został 
wyznaczony na dzień 24 w rześnia na 
godz. 13 — w okresie, kiedy ro ln ik  ma 
więcej czasu. Za m iejsce tegorocznego 
„Dnia konia*1 w ybrano przez głosowa 
nie Szum sk, jak o  środowisko — zda­
niem kilku  mówców — przedstaw iciel’ 
władz wojskowych i cywilnych —- naj- 

■-Mmipdniejsze.
Do K om itetu wykonawczego zos.a- 

li wy b ra n i : m jr. S reckiewicz —  kiero  
wnik Związku Hodowców Koni. p. 
Chm ielewski —  agronom , p. S t. W asi 
lewski — kierow nik  pow iatow ego kola 
hodowców koni, p. S tankiew icz — 
przedstaw iciel władz wojewódzkich, 
kpt. Polny —  z Nowej - W iiejki,.;ppor. 
Joń.-rki —  sek re ta rz  i peho , Tłoma- 
kowski -T. — przedstaw ił iel Podokręgu 
W tleńskiego Związku S trzeleckiego.

P ro tek to ra t nad  „Dnicn. K o n ia"  
w Szunusku objął p. w ojewoda w ileń­
ski A rtu r M atuszew ski, a na k ierow ­
nika został wy znaczony m jr. H e n n  k 
P resser lekarz  w cte rynarji.

Około 1000 zł. w nagrodach pienięż 
nyeh i wiele nagród honorow ych i dy­
plomów zostanie rozdanych pomiędzy 
rolników  i „K rak u só w " P  W knnne

ha Bosaczkowym płatu...
Na placu Bosaczkowym, zastaw io­

nym  wozami i nam io tam i cyrku, k tó ry  
się rozlokował tam  ostatn io , naw et w 
godzinach, gdy  niem a przedstaw ień, 
pełno je s t podckscy ton  ancj d z iec iam ’ 
i gapiów , w ystających godzinam i 
przed barw nem i p lakatam i, usiłu ją" 
zajrzeć do w nę*rza i t.p..

Z atrzym ał się tam  na chwilę on eg 
daj i pan R K. t  ul. In flan ck ie j , 
p rzyg lądając  się p lakatow i snu ł nić 
okolicznościowych ro l le k s y j:

—  N adtoż lubią 'cy rk L IIro szy  za 
wchód niaw iclkie bioro, a czego ty lko  
nio napatrzy  sz, sia, a je j!  I  kiouny w y 
rabia,io s ie l i  koni uczonych tara  po 
kazu o! I  fokusy ró ż n e ' A  także  sam o 
zahran iczna  żyw iola o baczyć m ożna w 
k la tk a c h ! T rzeba boudzi pójść, m uso­
wo, chtórego dn ia  !

T ak -ozmy ślając, sięgną* pan  R„ 
do kieszeni po sw ą papierośnicę, by 
zapalić, ale jej tam  n ie  znalazł, bo w 
m iędzyczasie w yciągnął ją  n i epos trze 
żonie n ie jak i Rac-hmiel N. bez s ta łe ­
go m iejsca zam ieszkania. ,

Na sku tek  alarm u okradz onego -p i  a 
wcę zatrzym ano, a papierośnica n ró- 
ci’a znów do swego w łaściciela.

W irn ik  M arkotny

„ l u t y m i  p o u m r
— Nu, bracie! Zaczynami jwzmaleń 

ku! Tylko jak  tu t w leźć? D izw i rpa- 
radn ie  zaczynione o d .ś ro d k i '

— A ktfchienne p a trz a ła s z ?
—  T akżassm o zaczynione! Ju z  ja  

ich probow al odkry ć, — nic poda ■<) 
sie!

—  Moża .szybka ja k a  wyeisnoć *
—  N ie! N ia w arto ! Szum u jeszcze 

narobim  i moża przyjść ch lo ry ! L ep i’ 
popatrzym  bracie, ci ni.ima lu t ja k ie ­
go w okna niezam knientfrgo?

— Nu. eoż! Pojm trzym ! Ty idź w 
tam ten  bok, a ja  posprobuja z te j s tro  
li y !

— N u? Jak?
— W okin zaczynione, ali fu ’-tecz- 

ka jedna  zapom nieli zamknoć!
-r -  Napomnieli mówisz? Nu tak. 

j  tajnio., .bracie! Możym skroś jo  od­
czynić w okna i wlezim iligan 
ckim tposobam  eto chaty !..

Tak. m niej więcej, w yobrażam y so­
bie, dom niem aną rozmówkę Wmępn.j 
złodziei, którzy’ onegdaj okradli m ie- 
-zkanie pan i A leksandry K „ przy  ul. 
Ś rodkow ej.

Nie długo zres-zLą cieszyli się wol­
nością, bowiem pow iadom iona o wy 
jiadku policja, niebawem p-zy trzym a 
la obu sprawców  kradzieży w raz z łu ­
pem

W incuk M arkotny

— którzy s ta n ą  do zawodów w S'Hn. 
sku w dniu  24 w rześnia r.b,

ty program ie są przew idziane ua 
stępu jące  konkursy  p rem jow ane: 1)
hippiczny dla k r a k u s ó w " ',  2) zaprzę 

ów. 3) k u tią  koni przez kowali cy­
w ilnych i 4) kla< z,\ z legorocznym 
przychów kiem .

Podczas zawodów będz.ie przyg-iy- 
w ać o rk ie stra  wojskowa. W stęp dla 
zawodidkow i publiczności bezpłatny.

P u s ie i t a i s  ftady powiatowej
w Szczuczynie

SZCZUCZYN NO W O G RÓ D Z­
KI. W  sali posiedzeń W ydziału Po 
u iatowego odbyło się posiedzenie 
Rady Pow iatow ej.na  któtem zosta 
to przyjęte sprawozdanie  z w yko­
nania budżetu Pow iatow ego Zwią 
zku Sam orządow ego za rok 1938 
—  1939.

Dochody P.Z.S. wyniosły zł. 
655.000 i przekroczyły prawie 
dwukrotnie wysokość dochodów 
osiągniętych w loku 1936 dając 
nadwyżkę nad wydatkami w su­
mie zł 780.00

•

Miniony rok budżetow y został 
zamknięty znaczną nadwyżką po­
mimo w ydatnej pom ocy P ow ia to ­
wego Związku Sam orządow ego 
gm irom  wiejskim przy budowie 
16-c i’i szkól im Marszałka Piłsud 
skiego, dzięki czemu zostały one 
wddane do użytku publicznego już 
na wiosnę r.b.

P lanow a i oszczędna gospodarka 
Wydziału Pow iatow ego,oraz  wyko 
izystanie wszystkich źródeł do d to  
dow yrh  umożliwiły znaczne zwięk 
szenie {-'anu robót drogowych, 
uruchomienie dwmch ośrodków 
zdrowia, budowę w łasnego spich 
rzu ; -‘o towego, zradjofonizowa- 
nia szkól im. M arszałka Piłsudskie 
go, szpilą li j świetlic organizacyj 
społecznych oraz utworzenie fun­
duszu obrotowego, brał ktorego 
ItńteffiożlfWiał racjonalną gospo­
darkę.

Rada Pow ia tow a doceniając wy 
jątkowm owa cne wysiłki W ydziału 
P ow ia tów -go  uchwaliła  jednogłos 
nie wyrazić podziękowanie prze­
wodniczącemu W}dz. Powiatowe 
go  p. staroście W ierzbickiemu 1 
tfebmkcn- V*ydz. *Pow. za pełne i 
gfębćk.e r u  zumienie potrzeb lud­
ności powiatu.

DLACZFGO DOTYCHCZAS NIŁ 
ZAPISAŁEM SIĘ NA CZŁONKA 

P. C K.

Programy radiowe
WARSZAWA 

Poniedziałek. 24 lipca 1939 roku

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 4.50 
Muzyka. 7 0 0  Dziennik poranny. 7 15 
Muzyka. 8,15 Pogadanka dla kupców. 
8.30 Przarw a. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja pohid 
niowa. 13.00 Przerwa. 14,45 Teatr 
W yobraźni dla młodzieży. 15,15 M i- 
zyka popularna. 15,45 W iadom ości go­
spodarcze. 16 00 Dziennik popołudnio­
wy. 16,10 Pogadanka aktualna 16.20 
Arje i pieśni w wyk. Stanisława Pie- 
czery. 16.45 Kronika naukowa. 17,00 
Muzyka do tańca. 18,00 Recital forte­
pianowy. 18,35 Ludwik Beethoven. —
19,00 Audycja strzelecka. 19,30 „Przy 
wieczerzy11. 20.15 Rezerwa. 20.25 Audy­
cja dla wsi 20,40 Audycje intormacyj 
ne. 20.55 Rezerwa. 21,00 Koncert 
współczesnej muzyki szwedzkij. 22,00 
Muzyka do tańca. 23,00 Ostatnie wia 
domości dziennika wieczornego. Ko­
m unikat meteorologiczny. 23,05 W iado 
mości w języku niemieckim. 23,13 Wia 
domości w języku angielskim..

WARSZAWA 

Wtorek, 25 lipca 1939 roku

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15

Muzyka 8,15 „Dzieci mają glos11 —

gaw ęda. S.30 Przerw a. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audy 
cja południowa. 13,00 Przerwa. 14,45 
Poga Janka dla młodzieży. 15,00 Muzy 
ka ludowa Wiieńszc-zyzny. 15,15 Muzy 
ka popular la. 15.45 W iadom ości gos 
podarcie 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16 10 Pogadanka aktualna. 16 20 
Koncert. 16.45 Kronika literacka. —
17.00 Muzyka do tańca. 17,45 Rezer­
wa. 18,00 Antom D worzak: K w artet 
Es-dur op 51, 18,25 Recital organow y 
A ieksanłra Kozłowskiego. 19,00 Audy 
cja dla robotników. 19,30 „Prz wie- 
c z r r z y ', .20.15 Rezerwa. 20.25 Audycja 
dla w«si. 20.40 A udycje^m forniacyjne. 
21,0u Koncert. 22,00 Polska między 
W schodem i Zachodem — odczyt. — 
22,15 „Polskie Radjo w gościnie u Po 
m orzan11 — konc'ert rozrywkowy. —
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
w ieczornego. Komunikat m eteorologi­
czny. 23.05 W iadomości w języku nie 
mieekim. 23,13 W iadom ości w języku 
angielskim.

WILNO

Poniedziałek, 24 lipca 1939 roku

6.50 Pieśń. Patrz program  warszaw 
9Ki 13,00 W iadom ości z m iasta i pro­
wincji. 13,05 Program  na dzisiaj. 13,10 
Muzyka lekka. 14,00 „Pow racam y do 
zdrow ia11 — audycja. 14,15 Pieśniarki 
paryskie. Patrz program  w arszawski.
17.00 Koncert popularny. 17,30 „Rowe 
rem dokoła W ilna11 —  feljetori 17,40 
D. e. ko icertu popularnego. Patrz pro 
gram w arszaw ski 19.30 Przy wiecze­
rzy. Patrz program  warszaw ski. 2025 
Czgtanki wiejskie. Patrz program  
w arszaw ski 22.00 Pogadanka aktual­
na. 22,10 Notatki Wilnianina prowadzi 
Mik. 22.15 Muzyka mkka. Patrz prog­
ram w arszaw ski. 23.0Ó Zakończanie 
program u.

BARANn WICZE 

Fala 577 mtr. Sygnał t rąbka K. O. P.

Poniedziałek, 24 lipca 1939 roku

6.56 Pieśń poranna. 13,00 W iado­
mości z naszych stron. 13,10 Muzyka 
obiadowa. 13,55 Nasz program. 14,(XI 
Płyty, 17,00 Koncert popmariiy. 17,30 
„Pio«saTld dla dzieci11. 17,40 II cz kon 
certu popularnego 20.25 Audycja dla 
kobiet wiejskich 20,35 W iadomości 
dlii naszej wsi. 22,00 Rezerwa progra 
mowa. 22,15 Muzyka lekka. 23,05 — 
Zakończenie programu.

NOTOWANIA G E N  N ABIA ŁU  1 JA J

p r « z  SpoMzielińę Mleczarską i Jaj-
ozarska Oddział w W ilnie w dniu 22
lipca r.b. w złotych za 1 kg.

hur detaJ
Masło wyborowe 2,80 3.10
Masło stołowe 2.70 3.00
Masło solone 2 40 2.60
Sery edamskie 1.65 2.00
S^ry litew skie 1.55 1.80
Jaja na wagę 1,20 -1 .3 0

(<|j)(&)@(§>) ■W) (o y

n i  m t m i  z a p o z h c
my.Ślci o  z d ro w iu ,  ty m  b a r ­
d zie j j c icH  c fe rp i s i  na  c h o ro ­
b ę :  N E R E K .  P Ę C H E R Z A ,  
W Ą TR O B Y . KAMIENI ŻÓŁ­
CIO W Y CH, ZLEJ PR ZEM IA NY  
M A T E R II ,  na  bó le  a f t r e ty cz -  
ne  cz y  p o d a p r y c z n e ,  wzdęc ia  
b r zu ch a ,  o d b i jan ie  f tę  lub 

sk fo run o ^  do o b s t r u k c j i  •  P a m i ę t a j ,  i *  n i ­
g d y  nic  b ę d / i e  za  późno ,  o  lic u ż y w a ć  b ę ­
dziesz ziół m o c zo pędn y ch  , , 0  I U R O L ,J 
GąseckicRO, k t ó r e  z a p o b ie g a j ą  g r o m a d z e n ia  
eię k w a s u  m o c z o w e g o  I innych s zkod l iw ych  
d la  zd ro w ia  s u b s tan c j i  z a t r u w a ją c y c h  o r g a ­
n izm. -  Dzi* Jeszcze ku p  p u d e łk o  zló! 
, , D  I U R O L "  G ą seck le go ,  a p r z e k o n a sz  
się o  do d a tn ich  sk u tk ach  d z i a łan i a ,  z a lecać  
b ęd z iesz  sw y m  z n a jom y m .  Sp osó b  u ty c ia  na 
o p a k o w a n i u .  - O ry g in a ln e  zioła  . . D I U R O L "  
O ą seck le go  (Z K OG U TK IEM ) t p t z e s U U  
ap tek i  > «k la dv  apteczne.

POLESKI BANK SPÓŁDZIELCZY W 
PIŃSKU, ul. Ogińskiego 8 — sprzedaje 
4 parcele budowlane wielkości ca 1000 
mtr. kw każda, położone obok sienie, 
oraz plac ca 1250 mtr. kw. w Pińsku 
w oko.icy ulicy 5-go Marca.

KUPIĘ okazyjnie, nie drogo, encyklo- 
pedję Brockhausa, w ydanie nowe. — 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
pod „hncyklopedja11.

ŁÓDŹ klepkową, now ą sprzedam ta­
nio. (5-osobow a, nadaje się do żagla 1 
m otoru) — ul. Krzywe Kolo I ł —3.

Poniedziałek, 24 Lipca 1939 r,

i B
Entuzjatyczne głosy prasy o filmie

F R A N C J A  C Z U  W ^ . .
„A B C. „Nowiny C odzienne11 26.5 39. Film  len  p o siaaa  treść 

tak  bogatą i tak  krzepiącą, że n ap ię ta  uw aga w idza nie słabnie ani
przez c-hwilę. ____

-„D o b ry  W ieczór * 26.5 39. W spaniały , im ponujący film  — doiiu 
m e n t . . . j e s t  tak  niesłychani! in teresu jący , że ogląda się ten przedziw - 
r,j fiim., z zapartym  tchem , jak  na jbardz ie j sensacyjny  rom ans, bez naj-- 
mniejszego znużenia. F ilm , którego nie zobaczyć m e m o żn a !

,Gar.6ta P o lska 26.5 89. H a s ło :: ..F ran c ja  czu w a '1... to hasło 
gotowości obrony wolności i honoru.

„Goniec W arszawski" 25.5 39. J e s t  tei-huicznie św ietn ie w ko- 
ta t iy  i każdy pow inien go obejrzeć, k to  chce mieć pojęcie, jak iem i środ­
kam i rozporządza nasz francusk i cojusznik.

„Kur.ier Polsk i 1 88.5 39. Film  ten... je s t wymownym pokazem go 
Pżwośei i sity  naszej sojuszniczki..

„ K u rje r  P o ra n n y "  27.5. 39. Je s t to ocz ,w iśc ie  bardzo dia n»s 
aktualny’ i in te resu jący  tem at. F ilm  skonstruow any doskonale, mało ga 
dulswa, natom iast dużo m atc ijah i. ilu stru jącego  św ietno ujecie fo to g ra ­
ficzne. PubUczności tłumy....

„Krjer W arszawski 85.5.39. .Film „ F ran c ja  Czuwa*1... spełn ił >we 
■zadanie. Przekona) wodzów, że a rm ja  fran cu sk a  jes t również jak  i pnl 
sk a  ,,yilua, zw arta  i g o to w a" . A, je s t to stw ierdzenie cenne i krzcjiiąee.

„N asz P rzeg ląd "  28.5. 39. Film w ywiera potężne w rażenie. P r z e z  
,-alę idzie b n r/a  oklasków...

„O statn ie  wiadomości" 27.5.39 em ocjonuje f  przykrtwa widza
>d pierwszego do ostatn iego  m etra taśmy....

„Polska Z b ro jn a "  24.5.39. Film  przynosi zaszczyt kinem atógra 
i.ii... jost. obrazem , pozostaw iającym  i m za ta rte  w rażenia...

„W arszaw ski Dziennik N arodow y" 26.5.39. Film , k tó ry  każd; 
Po lak  powinien zobaczyć! Nie wątpimy’, że film  ten ściągać będzie ty 
siące i tysiące widzów w całej Polsce...

„W ieczór W arszaw sk i"  81.5.39. Ciekawy film  stanów  p asjonu ­
jący dokum ent fran cu sk ie j tężyzny’, obronności, potęgi...

IEL- .1 U T R O PRKM.IKRA »  r- I U  A  *3»
w RoprezentacyinEm  Kinie j f C A S I N 0

HELIOS W spaniały senaacyjno - salonow y film

DŻENTELMEN WIERZY KOBIECIE
’ n ak o n iU ,^p artn e -k a  J f f l  |  J g  ( j j  [ m _ Balkon

P a rte r  od 54 gr

„pan" (Wielka 42) Bstatme dni „muza“ :"
A by dać w szystkim  m ożność obejrzen ia  najak tualn ie jszego  film u doby obecnej

be z l i to śn ie  d e m a s k u j ą c e g o  
n i e m ie c k ą  a g re s ję  i z.amach 
na w o ln o ś ć  N aro d ó wZEZNANIE SZPIEGA

Od dziś ceny zniżone; balkon 40 gr.. parter ud /i ot.

| ^ |  p  1^ I D7.1S PREMJERA! W span ia ły  podw ójuj program : 1) P iękny
f i l m  p o l s k i ,  i l u s t r u j ,  w a l k ę  r e w o l u c j o n i s t ó w  p o l s k i c h  z. c a r a t e m

CdRKB GENERAŁA PANKRATOWd ^Ney, Er.  Brodniew icz,  M. Bogda, M. C ybu lsk i .

2) N ajlepszy fitm  lotniczy 
w szystkich czasów p. t. „ b e z  r o z k a z u

II

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D “, Mickiewicza 9.
W s p a n ia ły  fitm e r o ty c z n y  o w ie lk ie j  m iło śc i  p ięk n e j  k u r ty z a n y  p. t.

Przedziwne kłamstwo NIny °ietrowny“
C zar b ia ły ch  noev! U rok  stolicy’ z a b a w  — P e te rsb u rg a !  W ie lk i  f i lm
reżyser j i  W. T U R Z A Ń S K I E G O .  W rot. gł.  Isa M I R A N D A  i F e rn a n d  GRA WET.

li

L  o  k j i  i e
MIESZKANIE 3 pokojowe —  do w y­
najęcia, i!o„?czne z w erandą iszKfmą, 
AntokolsKd 55. 2234—3481

JO WYNAIĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z w ygodam i w ładnej dzielnicy oraz 
2— 1 dla kulturalnych (sam otnych) 
osób. Intormacje w Administracji „Sło­
w a11.

E 0K Ó J UM B B L 0W A N Y  lub dwa 
bez mebli, wszelkie wygody do wy 
najęcia, P iekiełko  3— 14.

POKÓJ DUŻY, słoneczny, z wygoda­
mi dla samotnego-ej z meblami, lub 
bez. Luuwisarska 7 na. 8. 2253

Poszukują firacy
BI HAL TERKA młoda zdolna, z prak­
tyką w dużych handlowych przedsie 
hinrstw ach z pisaniem na m aszyue- 
przyjmie posadę Oferty do Administr. 
„Stówa dla A. B

DZIEWCZYNKA lat 15 Doszukuje pr- 
cy  do dziecka. O terty do Administracji 
„Słowa" dla Danusi.

PRACZKA poszukuje prania po do­
mach, posiada zaświadczenia. Dąbrow­
skiego 4 — 4

N a u k a
PO I RZEBNA na w yjazd nauczycielki 
rutynow ana, znająca dobrze: francu­
ski, iacinę i m atem atykę do przygo­
tow ania dziewczynki do egzam inów 
do kl. 111 gimn. O ferty kierow ać pro­
szę z wymienieniem -warunków: Pocz, 
ta  G udogaje k /W ilna, folw. Górka —. 
Mackiewiczowa.

LEKCYJ francuskiego luh niemieckie­
go poszukuje osoba inteligentna. Przyj 
ntie też pracę lektorki. Łaskaw e zgło­
szenia: Zygm untow ska 4 m. 19.

Praca zaofiarowana
POTRZEBNY magister farm acji n i 
wyjazd —  posada stała. Zgłoszenia 
B^asław. Apteka Sejmikowa. 2252

KTO WIE o miejscu pobytu Edwarda 
Jackiewicza, lat 20, umysłowo - chore, 
go ubranego w granatow ą bluzę ze 
sztnkowanem i rękawami, zamieszkałe, 
go o s ta t no u rodziców we wsi Ksz- 
czeniszki gm. niemeńczyńskiej, proszo 
ny jC.“t o zawiadomienie najbliższe"! 
posterunku P. P lub rodziców.

a m
Redaktorzy ciziałów W ładysław Bedak — spraw y młodzieżowe, "eo d o r Bujnicki — recenzje tea tra ln e , dr. W alerjan Charkiewicz — recenzje lite rack ie , Jadwiga Dziewulska — recenzje te a tra ln e  w arszaw skie, prof. VU Jn 
zefowicz — recenzje muzyczne, W ładysław Laudyn — sport, tir. ^enryk Łubieński — info rm ac je  polityczne polskie, W ładysław Łepkowski — ;ron ika lokalna w ileńska, — Józef Mackiewicz — repo rtaż  społeczny. 
Stanisław Mackiewicz — pon tyka  w ew nętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrewicz — spraw y społeczne i k u ltu ra ln e , Konstanty Szychowski — k ro n ik a  Ziem W schodnich, Marjan Szydłow ski — kronika sąd mva, BarDara

Toporska — niedzielny doda*ek literach.!, Karol Zbyszeuski — feljeton p.t. w „W irze sto licy" .

Konto P. K. 0. Nr. 700.724
w m u m M m u m a m c o B u m

CENY *>GŁOSZEfi. w iersz m.Wmetrowy 1 sapaih w tekście 60 gr Za tekstem 40 gr Kmmiłiikaty -waz nade»at»» 
mhim. 75 gr. KromiKa -eklmrn miJim I zł. Drewie 15 gr. za wyraz. W numerach świątec n  o 25 -ii
drożej. Zagiamczne o  50 % droze, Ogłoszenia o+ o w -t oraz tahelaryra -i 50 %  drożej t kl.iH og+nsz. w texs=oe t za 
.ekstern 6-cwi szpaltowy. Azfnt, we przyjm. Łaatreeżeń co do miejsca. ' armJny ttriucu Ainiu.Lstracjj ree onczwiązują

Wfaawea. Stamislaw  M aekiewid iV iin o , aruk& r^os . GiowrYk Ziarnicowa L

03129764


